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PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Kranuwie jak na%pro- 
wincyl 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
franki, I rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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mimo szykan i nelsku, trwa murau przy polsko- 
ści. Swietnie się spiaał dawniej jug sa stracony 
uważany Sląsk, nie pozostało w tyle księstwo pu- 
znańskie, zawiodły jedynie Mazury. 

Na Mazurach spotkał nas znpałny zawód. W 
roku 1398 padło na polskiego kandydata, Z. Le- 
wandowskiego z Poznania, 5.700 głosów; w roku 
1903 na tegoż jeszcze 3.900; obecny kandydat 
polskiej partyl mazurskiej — Gotlieb Labusch, 
zgromadził za sobą zaledwie 200 głosów!!! Po- 
wody: zupełny brak nświadomienia, otwarty han- 
del głosami wyborców, nieufność mazura do kata- 
Hków=polaków, ślepe jego przywiązanie do „króla“, 
którego portrety zdobią każdą chatę na Mazurach, 
oto jak srodze mści się obojętność społeczeństwa 
polskiego dla tych blednycb, zacofanych, systema- 
tycznie ogłupianych brac! 

W przeddzień wyborów zamknięto z rozkazu 
polieyi redskcyę wychodzącego w Szczytnie „Ma- 
zura“ dla „wilgoci“. Wemianka w pismach po- 
zuuńskich o tem nadużyciu, dała powód „Przyja- 
cielowi ludu*, wychodzącemn kosztem rsądu w Kró- 


Wybory w Krakowie. 


Przygotowania do ostatecznego Bprrziulzi nia 
list wyborców w Krakowie są już na ukończeniu. 
Biuro statystyczne miejskie otrzymało już wyka- 
gy lokatorów prawie re wszystkich kamienie w 
mieście, bo tylka z 30 domów wykasów takich 
jeszcze nie nadesłano. W przeciągu dwóch dni 
wykazy te będą jng skompletowane i sprawdzone, 
poczam binro przystąpi da wystawiania kart wy- 
borezych 

Jak się dowiadujemy, liczba wyborców w Kra- 
kowle jest mniejszą, aniżeli się można byłe apo- 
dziówać. Z początku sądzono że ogólna liczba 
uprawnionych do głosowania przeniesie cyfrę 
18.000, dzisiaj jest pewnem, że cyfra ta zaledwia 
przekroczy 15.000. Przyczyną tegn jest fakt, że 
w Krakowie pełni fankcya urzędników i wogóle 
przebywa w mieście bardzo wiele ludzi, którzy 
miesnksja w gminach podmiejskich, a ci nia mu 
ję w Krakowie prawa glomm. Według nowej or- 


dvnatyi wyborczej a prawie głosowania decyduja | lewen, do rozrzucenia tysięcy pism ulotnych: 
miejsca zamieszkania wyborcy. Gdyby nie to, | „Patrzcie, „Marur“ przeciwny jest królowi prus- | 
liaxba wyborców w Krakowie przenosiłaby x pe- | kiemu, dlatego katał go xamknąć!* To wystar- 


wnońcią 30 tysięcy ceyla, aby odrazu odatręczyć niellcznych prayja- 

Jak wiadomo, Kraków wybierać będzie pięcin | ciół od Labuscha, który, jako chłop, u prostace- 
posłów e pięciu okręgów, na jakie miasto zostało | ków żadnegu niema miru i poważania, 
podzielone. Co do ilości głosów okręgi te nie aq Gdy tak przedstawiają się wyniki wyborów 
fobia równe. Śródmieście n. p. będzie miało oko- | w polskich dzielnicach, rząd pruski z żelazną kon- 
ło 3 tysięcy uprawnionych do glosuwanla, Kari- | sekwencyą postępuje na raz obranej drodze. Na 
mierz 6 tysięcy albo i więcej, inne okręgi po 2 | rasie nie czyni tego na drodze ustaw, ale coduien- 
1 półtrzecla tysiąca. nie nawe śle tajne ukazy. W garnisonach poznań- 

W końcu przyssłego tygodnia listy wyborców | gkteh rozdano wseystkim żołuiersom spis 140 lo- 
bedą prawdopodobnie już zsegregowana i podane | kajów polskich, do których uczęszczać im nie 
da wiadomości publicznej. wolno. 

(a da walki wyborcaej, jaka się w Krakowie | Pakej: zakstuno w kantynach wojskowych aprxe- 
roawiuie, można działaj powiedzieć tylko tyle, te | gawać papierosy wyrobu firmy Ganowicz i Wle- 
będzie ona bardzo zaciętą. To dziś dnia howiem | kliński, u nowy generał Kluck nie omija sposo- 
stronnictwa nie odsłoniły jesacza przyłbie swoich | bności do występowania przeciwko Polakom, pal- 
kandydatów, ale milczą, jakby jedui czekal! na | skim książkom i piamom w koszarach, polskim lt- 
dragich. Ta tajemniczość, ta elama, są niechybnym | stom rodziny żołnierza i t. d. 
znakiem, że w czasie wyborów będziemy mieli Prawa bndowania odmawi» się pod rozmaite- 
hurzę. Nie ulega bowiem kwestyt, że wszystkie | mj powodami, nietylko domów mieszkalnych. ale 
atronnictwa postawią najmniej po trzech kandy- |} stodół. Ssykany w urzędzie stanu, kontrola u- 
datów. Nazwiska ich są jeszcze na rasie tajemni- | pzędników i robotników polskich w rządowych in- 
cą, a wszelkie przepowiednie są tylko — przepo- | stytncyach, odmawianie Polakom rent na starość 
wiedniami. które się mogą sprawdzić, ale także | Jub z powodu okaleczonia — to tylka nielicene 
mogą | zawieść. momenty z codziennych skarg, które zlewają się 

— am = w jeden krzyk bólu nciskanej ludności. 


Z zdhówi pruskiego O en zatem chodzi rządowi? Czyż o wywoła- 


nie zaburzeń, o doprowadzenie do wybuchn długo 
(Po wyborach. — Zawód na Masurach — Ueisk.— 


tajongch i całą siłą wstrzymywanych elementów 
żywiołowych ? 


Walka kulturno. — Noauoeyciel ludowy £ rewol- Walka kulturna j - 
a eret jest nowym przyczynkiem do 
Z wa Poe — Hakata try- | tago ogólnego naprężenia. Wyroki na księży, po- 


pierających strejk szkolny, wstrząsły do głębi ea- 
łem społeczeństwam, Wprawdzie „Posener Tage- 
blatt*, organ rządowy, oponuje ciągle przeciwka 
nazywania obecnego stanu „walką kulturna“, ale 


Piszą nam ż Posnania: 
Swietny rezultat wyborów dodał otuchy całej 
ludności, która nczuła, że jest jeszcze silną I po- 


ta i w takim rasle zaledwie przybyłby do Paryża | — Pan Josue ani słowa o nim nie nadmienia — 


w miesiącu lutym... 


— Pan Josne — odrzekł Rodin — żałuje, że 
nie mógł okazać swej gorliwości w tym razie. — 
Jeżeli, wbrew waszelkiema prawdopodobieństwn, 
książę Dżałma został uwolniony, lab gdyby zdołał 
nmknąć, co może być prawdopodobniejszem, to 
wtedy niezawodnie ndałby się do Batawii, aby 
upominać slę o spadek po matee, gdyż nic więcej 
niema na świecie. W łakim razie polegać można 
na poświęcenin ze strony pana Joguego von Dael.. 
"Tenże żąda natomiast, przez najpierwszego gońca, 
szczegółowych i dokładnych wiadomości o stanie 
| majątkowym barona Tripeaud, przemysłowca | bau- 
kiera, z którym ma stosunki handlowe. 

— Odpowiesz w sposób wymijający, gdyż pan 
Josue obiecał dopiero tylko gorliwość.. Dopełnij 
wiadomości o Dżalmie temi nowemi doniesieniami 

Rodin napisał. 

Po niejakiej chwil zwierzchnik jego rzekł doń, 
se szczególnym wyrazóm: 

— Pan Josne nie cl nie pisze o generale Si- 
mon, r powodu śmierci ojca Dżalmy i uwięsienia 
tego ostatniego ? 


Żyd wieczny tułacz 


apracewał Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 

Zwierzchnik Rodina przerwał mu i rzekł: 

— Osytaj teraz liat z Batawii, aby uzupełnić 
wiadomość a Iżalmie. 

Rodin odrzaki : 

— Jeszcze jedna dobra nowina... Pan Josue 
von Dael, przemysłowiec z Batawii (wychowaniec 
naszego instytutu w Pondichćry), dowiedział się 
te swych korespundeneyi z Kalkuty, że atary król 
indyjski poległ w ostatniej bitwie, atoczonej e An- 
glikami. a jego syn, Dżalma, zrzucony œ trona oj- 
towskiego, wysłany został tymczazow. do fortecy, 
jaka więsień stano. 

— Teras początek listopada — rzeki zwterach- 
nik Rodina. — Przypuśćmy, iż Dżalma wypuseczony 
został na wolność i że mógł teras opuścić Indye, 


Pieczęcie 


kauczukowe 
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wszystkie momenty, sposób prowadzenia sxpiego- 
stwa przet nauczycieli i komisarzy, apoaób śledz- 
twa i wreszcie motywy wyroków wskazują najwy- 
raźniej; podobną akcyę z przed 30-tu s górą 
laty. 

I dsisiaj, gdy strejk szkolny w *%/, brutalną 
przemocą i wyszukanem okrucieństwem zgniacio- 
ny, gdy 19-letni nauczyciel Nissel w szkola w 
Malem Wywika pod Ostrowem strzeła nad dzie- 
ćmi z rewolweru, gdy katuje się je i bije, prse- 
knpuje I oszukuja, Harnack, przewidziany nowy mi- 
nister aświaty, zwiastuje światu nową erę slania 
religii katolickiej 1 protestanckiej w jedną nową 
wiarę niemiecką, wlarę praysułości. Tutaj cierpią 
zm pacłerz polako-katolieki dzieci, rodzice i kapta- 
ul, tam cesarz niemiecki z luboictą przysłuchuje 
się nowemu prorakowi i w jego religii widzi roz- 
wlązanie przyszłości całych Niemiec. 

A koło niego skupiają się wszystkie te odła- 
my społeczeństwa niemieckiego, która z tej przy- 
aałości największy sobie zysk obiecują. Echa tego 
dotarły 1 do poznańskiej rady miejskiej, gdzie dzi- 
staj „przyjaciel Polaków*, wolnomyślny Hereberg, 
dobrowolnie zresyguował s godności 2-go marszał- 
ka rady miejskiej na korzyść hakatysty w imię 
„uawego, wieczuego sojnsza" wszystkich prawych 
Niemeów. Na 60-ciu radnych 7-mu Polaków, któ- 
rzy bronić mają interesów 90.000 polskich oby- 
| wateli Poznania! Hakata triumphans! 


Prawybory w Rosyi. 


Prawybory do Dumy sustały ukończone. Pe- 
| tersborska „azeneya ruztelegrafuwała tendencyjne 
wiadomości o wyniku prawyhorów na korsyść 
rządu. Wedle zdania opozycyjnej prasy do rapór- 
tów agencyl nie trzeba przywiązywać najmniejszej 
wagi, bo rezultat prawyborów wypadł na korzyńć 
opozycyi, chociaż władze dopnazczają się na wy- 
boreach represyl. 

Dziennik „Rieca* atwlerdza, te po rozesłaniu 
znanego okólnika Stołypina, kategorycznie zabra- 
niającego władzom miejscowym naciskn na wy- 
borców, represye się powiększyły | dochodzą 
wprost do ulezwykłych rozmiarów. Ze wazyatkich 
stron nadchodzą wiadomości 6 aresztowaniach wy- 
hortów rządowi niemiłych i o niedopuszezanin ze- 
| brań. Policya wpada do mieszkań prywatnych 
| kandydatów na posłów, by sprawdzić, eey nie od- 
bywają się tam zebrania przedwybarcze. Nawet 
| „Now. Wremia* utrzymuje, że okólnik premiera 

jest przesnaczony dla zagranicy, gdy władze miej- 
scawe mają inne, niezgodne z okólnikiem instruk- 


ye. 

Administracya doszła widocznie do przekona- 
nia, że podawanie fałszywej relacyl o wyniku wy- 
borów w depeszach nie wiele pomoże i zdecydo- 


odpowiedzlał sekretarz, nte aapraestając twej pracy. 
Zwierzchnik Rodina nic nie odraeki | przecha- 
dzał się zadumany. 
Po chwili odezwał się Rodin: 
— Już napisałem... 
— Ceytaj dalej... 
„Nota Nr. 4. 
„Jakób Rennepont, przeawany Lażynago. 
„Robotnik z fabryki barona Tripeand, konku- 
renta Franciszka Hardy. Ten rzemieślnik jest pl- 
jak, próżniak, kłótliwy i rozreutny; nie brak mu 
zdolności, ale lenistwo i rozpusta zupelnie je przy- 
tłumiły. Jeden z agentów. pewny i bardzo zręceny 
do interesów, na którym polegamy zupełnie, wszedł 
| w stosunki z dziewczyną Cefizą Solivean, zwaną 
| królową bachanalii, która jest kochanką tego hul- 
ı taja. Przy jej pomocy ajent zawiązał £ nim sto- 
aunki i mważać go można odtąd, jako obcego 
wszelkim interesom, któreby spowodować mogły 
jego obeeność w Paryżn d. 13 lutego. 
„Nota Nr. 5. 
„Gabryel Renmepont, ksiądz misyi zagranicznej. 
„Jest on dalekim krewnym poprzedzającego, 
nie wie jednak ani o tym krewnym, ani o pokre- 


herby, napisy oraz wszelkie inne grawury w złocie,zarebrze | kamieniu 
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wała się użyć innego sposobu. Otóż nniaważniono 
wybory w 59 gminach. Dziwnym zbiegiem okoli- 
czności we wszystkich tych gminach przessii kan- 
dydaci opozycyjni. Aresztowano wyborców w Je- 
katerynosławiu, Toli, Ingańsku, Jarosławiu, Re- 
stowie nad Donem i Kijowie. 

Jaka będzie Duma? 

Pisma petersburskie gloszą na podstawie wy- 
ników prawyborów, że przyszła Duma będzie 
skrajnie opozycyjna, Reakcyoniści będą w niej 
rozporządzać większą ilością głosów, aniżeli w Du- 
mie pierwszej I to kosztam umiarkowanych. Do- 
tychezas najmniejsze mają powodzenie październi- 
kowcy. Prym, jak i w czasie pierwszych wybo- 
rów, wiodą rzekoma kadeci, na drugiem miejsca 
stoją skrajni lewi. potem monarchiści, a w końeu 
dopiero „październikowcy*. 

Niepowodzenie „październikowców' należy £ł6- 
maczyć po pierwsze wystąpieniem s partyi naj- 
energiczniejszych i najwięcej poważanych prze- 
wódzców, jak Heydena, Stachowicza, Lwowa, 
Trabeckiego i Śzipowa i powtóra zbliżeniem się 
tej partyi do „związku wazechrosyan“; s tego 
ostatniego zaś występują wszyscy, którzy mają 
pretensyę do uczciwości 

Wśród wyborców włościańskich jest dnżo re- 
wolncyonistów, którzy nazywają się bezpartyjny- 
mi ze względów zrozumiałych. W miastach do- 
tychczas przechodzą głównie kadeci, skrajnych 
lewych przechodzi mało. Wśród większej posia- 
dłości zlemskiej przejdą głównie „październikaw- 
Ti „odrodzeńcy”, w niewielkiej Ilości monar- 
chiśel. 

ZANE 


Zima nad Złotym Rogiem, 


Ronstuntynupoł 31 stycznia. 
(Mróz w Konstantynopolu. — Obumarły Siam- 
bw. — Tramwaje. — W Et chr zaśosj ae 
skiej — Solamlik, — Wilki). 

Od trzech dni pada tn śnieg gęsty bexnatan- 
nie; rzecz to w stolicy Tureyi niebyw. Do 
niedawna mieliśmy tu powietrze bardzo łagedne. 
Nagle, około 20 b. m. temperatnra obniżyła się 
do — 4° R. i spadły pierwsze Śniegi. W eląga 
ubiegłych 10 dni mieliśmy mrouy dosięgające 10 
stopni. W poniedziałek był Konstantynopol eał- 
kiem biały. Kopuły meczetów i minaretów były 
pokryte gęstą powłoką Śniegu 1 przedstawiały się 
niezwykle fantastycznie, zwłaszcza, gdy je opro- 
mieniały chwilami blaski słońca. Zwyczajnie nie- 
bo zasnute jest teram Bsarą, ołowianą oponą, a 
śnieg pada coraz obficiej. Życte uliczne, saczegól- 
miej w dzielnicach czysto tureckich, tak zazwy- 
czaj gwarne i ruchliwe, samarło teraz prawie. 

Gdzie spojrzeć, wszędzie przerażające pustki. 
Ludzie, zazwyczaj powolni, spteszą „kawalerskim“ 
krokiem. Nawet lleczni w Konatantynopola a na- 
trętni żebracy nie pokaznją się na brukn; pacho- 


wieństwie.. Slerota, opuszczony, walęty został do 
domu przes Francisskę Baudoln, żonę żołnierza, 
przerwanego Dagobertem Gdyby, wbrew wesel- 
kiemu przewidywania, ten żołniers przybył do Pa- 
ryża, znalazłby się na niego skateczny środek 
działania przez jego żonę, dobrą istotę, prostą, 
łatwowierną, na którą ma się wpływ | idy 
nieograniczoną. Przez nią to udało mi się skłoni 
Gabryela, aby wstąpił do zakonn, pomimo, że miał 
wstręt do tego stanu. 

„Gabryel ma dwadzieścia pięć lat; jego cha- 
rakter jak i twars są anielskie, obdarsony jest 
najrzadszemi, najgruntowniejszemi enotami: ale, 
na nieszczęście, wychował się wraz ze swym pray- 
branym bratem, Agricolą Baudoin, synem Dago- 
berta. Ten Agricola, ta posta, rzemieślnik, robotnik 
wyborny, ale pelen najgorszych zasad francuskiej 
azkoły filozoficznej, ubóstwia swoją matkę, prawy 
jest i pracowity. Notowany jako bardzo niadazpia- 
czny | dlatego towarzystwo jego było tak sskodii- 
wem dla Gabryela. 

„Tem, pomimo wszelkich wybornych praymia- 
tów, zawara wzbudza niepokój. 

„Wypadało nawet odwlec wtajemniczenie ga 
zupełne, gdyż jeden nieostrożny krek mógłby u- 


|Mionogramy 


z 
Kraków, Sukiennice 10. 
Firma założona w r. 1879. 


: 


wały się po norach pay bezpańskie, których tn 
salę widzi tysiącami. Tylko przędnicy celni czu- 
wają niestrudzenie na swych stanowiskach i nie 
poshyli się swej uwykłej sztywności i surowości. 
Powozy, flakry należą do rzadkości: ruch tram- 
waju konnego od trzech dni wstrzymany zupeł- 
nie. Pociągi przybywają nierggułarnie, to samo i 
parowce. Dla braka racha sklepy pozamykane. 

Także mazazyny w dzieluicy europejskiej, Ga- 
lata, są od kilkn dni zamknięte, gdyż ruch han- 
dlowy ustał zupełnie. Slużba sklepowa nie posia- 
da się z radości. Zamilkii roznoslciele gazet, pa- 
rasoli, kart do gry, wywoływacza losów loteryj- 
nych itp. Widać tylko kramarsy, którzy sprzeda- 
Ją szale wełniane, ciepłe rękawiczki i leski z ostry- 
ml końcami ci mają powodzenie 

W dsielnicy chrześcijańskiej ruch bardzo ogra- 
niczony. Przechodniów atakują chlopcy kalami 
śnieg.wemi, w których znajdują aię niekledy ka- 
wałki lodu, To nie zachęca do przechadzki. Z po- 
wodu gołoledzi panie posłagują się laskami, lu- 
dzie ubożsi dla chronienia się od mrozu obwijają 
obuwie szmatami. W całem mieście drożyzna, 
wielki brak opału i wody, gdyż wodociągi poza- 
marzały. Europejczycy urządsiii na jednym sza 
atawów na Perse tor łyżwiarski. Tysiące Turków 
przypatrują się tamu, nieznanemu im sportowi. 

Tegoroesny .selamlik* wypadł blado. Zabra- 
kio tlnmów, którehy witały awacyjnie urazak ce- 
saraki, udający się do meczetu Nemidie. Na po- 
słuchaniu dyplomatów u sułtana przekonano się, 
że stan jego zdrowia jeat wyborny. 

Dzienniki donoszą, że w pobliżu Stambułu 
pojawiły się... wllki. Na przedmieściu Kadikeci 
wilki rozszarpały właściciela domu. Rozzuchwa- 
lone zwierzęta docierają aż do Pery. Kroniki wy- 
liczają afary mrozu; prócz wypadków śmierte|- 
nych, tysiące ludsi uległa odmrożeniom 

Piękna noc księżycowa, Ntoję o okłen i apo- 
glądam ku ulicom Stambułu. Wszędzie biel śnle- 
éna. Na ulicach nie widać żywej duszy. Dachy I 
kopuły uginają się pod śmugiem. W dzielnicy 
Kasaim-basza znajduje się cmantarz turecki: £zar- 
ne cyprysy, przyprószone śniegiem wyglądają 
pannie żalobnie. Hen, w glębi w pewnej czę- 

1 zamarznięty Złoty Róg. Okręty wojenne £ po- 
wudn wigilii wielkiego święta illuminowane, ońwie- 
tlone są też rzęsiście wszystkie meczety i mina- 
rety. Przedlicanie wyglądają one na tle hieli Enie- 
żnej. W kilka miejscach odzywają się salwy sr- 
matnie, ale nigdzia nie widać lndzi. Kryją się 
w swych drewnianych domach i modlą się do 
Ałłaha, prosząc o ciepło 1 Hłońca. G. 


Węgierska awanturnica, 


Osawiona baronawa Schónbergerowa, którą, 
jak wiadome, policys wydaliła s Budapesztu, na 
wyjezdnem już nie omieszkała jeszese wywołać 
sanaacyi nówem| rewelacyami. (puszczając bo- 
wiam Bndapasst pod eskortą policyi, została ja- 
sucze przeslnchana prees sędziego śledczegu. Ba- 
ronowa opowiadała mn najrozmaitsze historye, w 
azęgci ze sobą sprzeczne, widocznie chcąc i nadal 
pozostać dla publiczności osobą Interesującą. Zaj- 
mnjącem jest jednakże, te organ Kossutha „Bu- 
dapeat* reprodnkuja jedną s tych opowieści 
przedstawiając ją tem samem jako prawdziwą, 
młanowieie a stosnnku bar. SehOnbergerowej do 
dra Vassony'ego, który — nawiasem mówiąc — 
jest jednym s najbardziej poważanych adwokatów 
w Pemacie. 

Sehonbergerowa opowiedziała sędziemu śled- 
czemu, że miała proces o obrasę honoru £ pe- 
wuym radcą sekcyjnym w ministerstwie. Miała 
ona udać się do Vaszony'ego, który jej powia- 


cnynić go najszkodliwszym człowiekiem; trzeba 
więć postępować s nim jaknajprzezorniej, przynaj- 
mniej aż do 13 lutego, gdyż na nim, na jego oba- 
oności w Paryżu w tej epoce, polegają wszystkie 
nasze nadsieje i nlezmiernej wagi Interesy 

„Z tych wsaystkich względów musiano, choć 
a wielkim żalem, sezwolić mn na walęcie udziału 
w misyi amerykańskiej, gdyś œ anielską łagudno- 
delą łączy on spokojną, nieustraszoną odwagę, a- 
wanturniczy umysł, który można było sadawolnić 
tylko uezeatniczeniem w życin misyonarzy, pełnem 
niebezpieczeństw. Na szczęście postarano się uja- 
go przełożonych w Charlestown, aby nie narażali 
tak drogiego życia i żeby go wysłali e powrotem 
do Paryża przynajmniej na jeden lab dwa mie- 
siące przed d. 18 latego*.. 

Zwierachnik Rodina, przerywając mu, znowu 
rzekł : 

— Caytaj list z Charlestown; poślij, czego żą- 
dają dla nanpełnienia tych wiadomości 

Rodin, przeczytawszy, odpawiedalni: 

— Gabryel spodziewany jest eodriennie z gór 
Skalistych, w które wysłany zontał, a dokąd sam 
koniecznie chciał się ndać.. Cn za nierostropnaść! 

„Bezwątpienia nie był tam wystawionym na 


PIERS: 


EMIL GOLDWAS 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmujeę 

również wszelkie reperacye, prasowania, przerabiania 

kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. (Firma 

zwraca nwagę Szan. F. T. Publiczności we własnym 
jej interesie na dokładny adres). 


W Cenniki polskla iluatrawane GRE 
WEG wysyła na (żądanie darmo. BE 


Kapelusze 


dzial, że może wygrać proces tylko wówegas, je- 
żeli dopomoża mu do obalenia Polonyi'cgo, wy- 
dając listy, która posiada. Schónbergerowa poka- 
saia Vaszoiy emu kilka listów od Polonyi'ego, je- 
duak nie chciała ich wydać. Vaszonyi odpowie- 
dział jej, że chca tylko pokazać listy hr. A udras- 
sy'emu I pewnemu sekretarzawi ministeryalnemu, 
poczem jej je zwróci. Gdy Schinbergerowa nie 
chciała mimo tego pożyczyć listów, zagroził jej 
Vaszonyl, że Andrassy każe ją aresztować. 

Wobec tego Schdnkergerowa nżyczyła listów, 
ale wkrótce żałowała, że to nezyniła i za po- 
średniectwam notaryusza zażądała zwrotu. Vaszo- 
nyi oddał listy, ale przedtem je odfotografował 
l w ten sposób ukazały się reprodnkcye listów w 
dziennikach. Schónbergerowa przerażona tem ada- 
ła się do Vaszony'ego, gdzie gratulowano jej, że 
wyrządziła narodowi wielką przysłagę. Mimo te- 
go zażądał Vaszonyi sa swoją interwencyę 500 
kor. | wriął rzeczywiście 400 kor. 

Opawiadała ona dalej, że goście jej, do któ- 
rych zaliczał się także poseł Vaaszonyi, pokradli 
jej ras cenne przedmioty, która qosprzedawali 
n jabilerów. W ten sposób miała jej podobno zgi- 
nąć cenna tytonierka. 

Zdaje się, że awanturnicsa baronowa nie prąd- 
ko jeszcze samilknia. Wydalona s Węgier będsie 
dalej snuć swoja opowiadania za granicą i nazwi- 
sko jej nieraz jeszese będzie widniało na aupal- 
tach dzienników. Już to w tej aferze węgierskiej 
akanda! jedzie na skandaln. 

Z Budapesztu donoszą, że Schónbergerowa ma 
podobno zamiar wyemigrować do Ameryki ! od- 
grata się wytoczeniem policyi procesu zu to, ża 
w komnnikacie ogłosiła szczegóły z jej życia pry- 
watnego | w taki sposób skompromitowała ją 
przed własną córką. Na rasie wyjechała do Pa- 


ryta. 


 Okropny dramat. 


„Kuryer Litewski“ donosi 

W ubiegłą niedzielę rozegrał się w badce stra- 
żnika kolejowego na linli kolei warszawskiej pod 
Wilnem okropny dramat. Mąż, budnik, zajęty był 
służbą. Przy żonie, która spodziewała się rozwią- 
zania, znajdowała się weawana z sąsiedztwa ko- 
bieta. Po przyjęciu dzietka narudzonego, krząta- 
jąc się koło chorej, domagała się ona poczęstonka. 
Chora, wyjąwazy s pod poduszki sakiewkę s 45 
rublami, dała jej pewą ilość pieniędzy na żądany 
poczęstunek. Kubleta wyrwała z rąk jej saklew- 
kę u całą zawartością i nie zadawalając się tem, 
a grożąc wezwaniem nożowca, domagała się od- 
dania wszystkich posiadanych pieniędzy. Chora, 
nie widząc innego wyjścia, wskazała napastnicy, 
że ma schowane w piwnicy 315 rb., które muże 
zabrać. Napastnica skwapliwie udała się do snaj- 
dującej się pod izbą piwnicy. Tymczasem ehora, 
zwiókłazy plę s łóżka, podjętą w podłodse klapę 
od piwnicy samknęła na zamek; 10-letnią zaś cór- 
kę posłała zawiadomić męża o tem, eo saszio. Naatęp- 
nie wziąwszy leżący na stole rewolwer mę: 
sunęła drawi od mieszkania i oczekiwała dalasych 
następstw. 

Mąż napastnicy, widocznie powiadomiony o za- 
miarach swej żony, csali? sią w pobliżn i spot- 
kawsay dsiewczynkę idącą po ojea, wrócił ją i po- 
czął kołatać do miesskania. Na zapytanie chorej, 
kto stuka do drzwi, córka odpowiedsiała, że po- 
wraca s mężem samkniętej w piwnicy kobiety. 
Nastąpiła odpowiedź, że drzwi nie uostaną otwar- 
te dotąd, dopóki ojeiec nie wróci. Napastnik ob- 
Ciąwszy nożem nos i mszy dziewczynce, począł 
wyłamywać ono, co widząc chora, strzałem z re- 


żadne niebespieczeństwo, sam bowiem sawladomił 
a twym powrocie... Skoro tylko praybędsie, co pe- 
wno nastąpi w środku tego miesiąca, jak pisse, 
wyprawię go nieswłocanie do Franeyi*. 

— Dodaj to do jego noty — rzeki zwierzchnik 
Rodina. 

— Jat napisałem — udrsekł tenże po chwili 

— Qrytaj dalej — wyrzekł jego zwierzchnik. 

Rodin czytał: 

„Nota Nr. 6. 

„Panna Adryanaa Rennepont do Cardorilie. 


„Daleka krewna Jakóba Rennepont I mlsyona- l 


rza Gabryela Rennepont, o czem jednak nie wie. 
Wkrótea skończy łat dwadzieścia jeden; w naj- 
wyższym stopnin ponętna, rzadka piękność, lubo 
rudawa; zdolności umysłowe wielkie; majątek o- 
gromny. Lękać się wszakże trzeba o przyszlość 
tej młodej osoby, kiedy się zważy na niesłychauą 
Śmiałość jej charakteru. Szczęściem, że jej upie- 
kun, baron Trippeaud, (otrzymał baronostwo w ra 
ku 1829, był dawniej pelnomocnikiem nieboszezy- 
ka hrabiego, księcia Cardovilie), zależy, s powodu 
swych interesów, prawie całkiem od cłotkl panny 
Cardoville, która oddaną jest nam eałkiem; słu- 


wolwern pułożyła go trupem na miejscu. Zam- 
knięta zaś w piwnicy napastniea, atrwożona strza- 
łem i hałasem w mieszkaniu. powiesiła się. Mąż 
chorej po powrocie du domu, znalazłazy dsiecko 
okaleczone i dwa trupy w domu, sprowadził po- 
licyę, która sporządzony protokół przesłała sędzie- 
mu śledczemn. 


Bitwa mnichów. 


Pomimo nsilnych starań Watykanu i rządów 
chrześcijańskich, aby poprawić nieznośna stosnnki 
panujące przy grobie Chrystusa w Jerozolimie 
i „Grocie narodzin świętych* w Batleemie, pozo- 
stających, jak wiadomo, pod opieką kilku klaszto- 
rów, należących do wyznań najrozmaitszych, przy- 
szło znowu do skandalicznej bijatyki między mni- 
chami 

Dziennik włoski „Corriera della 5era“ donoal, 
że w chwili. gdy włoscy franciszkanie ndali się 
w uroczystej procesyi do „Groty narodzin*, reo- 
elli stę na nich z zasadzki uzbrojeni w ciężkie 
kije mnisi armeńascy i usiłowali ich odpędzić ad 
groty. Przyszło do krwawej bójki, w której bito 
się wzajemnie drągami, kadzielnicami i krneyfi- 
ksami. Pierwszy zakrystyan franciszkanów, który 
na twarzy nosi już liczna ślądy dawniejszych bi- 
jatyk, otrzymał 5 ran w głowę i padł zemdlony. 
Drugiego zakrystyanina powalił jakiś armeńczyk, 
wymierzywsty mu potężny cios kadzielnicą. Ha- 
łas był tak wielki, że ze wszystkich stron zbie- 
gali się mnisi, usiłując rozbroić walczących. Osta- 
tecznie udało się fraucieskanom odpędzić armeń- 
teyków. Ala święta grota wyglądała tak, jakby 
tatarey w niej pohulali. Wszystkie przyrządy ko- 
ścielne sę zniszczone, krzyże połamane, lampy 
rozbite, kapy ołtarzowe krwią poplamione. Kon- 
sul włoski, rezydujący w Jerozolimie, nda? się do 
Betleem i wdrożył śledztwe surowe. 


sans : . + Je 
O święcenie niedzieli. 

Walka rzeżników o spoczynek niedzielny. 

Czeladź rzeźnicza krakowsks, w ostatnich cza- 
Such silnie zorganisowana, podjęła obeenia walkę 
o spoczynek niedzielny. Dotychczas bowiem rsa- 
źniey, aczkolwiek wywalczyli robie jnż znaczną 
poprawę bytu, nie zdolali zdobyć tego, to się ka- 
żdemn całowiekowi najsluszniej należy, tj. aby po 
sześcian dniach pracy ciężkiej | niszezącej zdrowie 
siódmy dnień zostawionu mu na wytchnienie, na 
wypoczynek (zela:4 raeźnieka mnai dotychczan 
pracować także w niedzielę, tak, że faktycznie nie 
wle, co to znaczy wypoczynek. Pp. majstrzy, któ- 
rym przecie równie na tem zależeć powinno, aby 
caeladź ich miala ras w tydzień dsień wolny, ja- 
kaá dotyczas o tem nie myśleli. Nareszcie czeladź 
sama wsięła sprawę w swe ręce } ofoa w SWĄ 
siłę podjęła wąlkę a niedzielny spoczynek. 

We eawartok wlerzór odbyła się w sali Domu 
robotniczego zgrumadzenie wssystkiej czeladzi rze- 
źnickiej, zwołane specyalnie w celu omówienia 
sprawy święcenia niedzieli. Zgromadzeniu, na któ- 
re przybyło okolo stu ezeladzi, praewodniesył pre- 
zes organizacji p. Kubica, który w pięknem 
zagajeniu przedstawił potrzebę walki o slusznu 
prawo i wzywał czeladź do solidarności. P. Zgór- 
nisk w dłoższem przemówieniu uzasadniał słu- 
szność żądań ezeladel, poczem zaproponował, aby 
ugromadseni wybrali z pośród siebie delegatów, 
którzyby się w sprawie święceuia niedziel poro- 
sumieli z majstrami, a ewentualnie, w razie ich 
zgody, wszczęli w tej sprawie kroki w magistracia. 

Nastąpiły wybory delegatów. Wybrani zostali 
PP. Zgórniak, A. Kubica, J. Graybezyk, A. Sto- 


| słamę zaczął wyrzucać oknem na podwórze. 


janczyk, J. Piazezkiewicz, S. Grzyhak, I. Kreysu- 
kowski, J. Strugała, Wł. Lowas, M. Gajewski, 
E. turyglewski, J. Machaj, J. Zaczek, Fr. Jelo- 
nek, K. Wałach, St. Raeskiewice, J. Saniternik, 
J. Królikowski, Fr. Zdechlikiewies. Uchwalono 
dalej wnieść pisemną prośbę na ręce eechmlatrza, 
aby jak najprędzej swołano w tej sprawie konfe- 
rencyę pp. majstrów. 

P. Kubica oświadcza, że majstrzy nie powlnni 
się lękać żydów, bo żydzi nie są w stanie zrobić 
im wskntek święcenia niedzieli konkureneyi. P. R ó- 
życki w doskonałem przemówienin wzywa de- 
legatów do solidarnego i stałego postępowania, 
oświadczając, iż jest przekonany, że większa część 
majstrów zgodzi się na żądanie czeladzi. Gdyby 
się to jednak nia atało, czeladź zaapeluje do spo- 
łeczeństwa, które musi osna słuszność jej 24- 
dania. 

Zgromadzenie to mlało charakter bardzo po- 
ważny; można się było s przebiegn obrad prze- 
konać, że czaladź czuja się na siłach i nie matą- 
pi, aż żądania swoja będsia mieć spełnione. 


2 SALI SĄDOWEJ. 
Uczciwa 


Przed trybunałem przysięgłych pod przewo- 
dnietwem radey (rodyhskiego stanęła wczoraj 
Anna Gajówna, 36-letnis ałużąca, oskarżona o 
abrodnię kradzieży. Gajówna słnżyła w Bochni u 
pp. Rastńskich Że jednak miała pociąg do kra- 
dzieży, więc i tam długo się nie utrnymala. 
W pierwszej połowie grudnia skradła pańatwn 
z snafy 14 poszawek, 4 ręczniki 1 nerwetę, lẹ- 
cznej wartości przeszło 30 koron. Pp. Rasihscy, 
aczkolwiek mieli na nią podejrzenie, nie jej je- 
dnak nie powiedsieli, bo ostatecznie kradzież nia 
była tak anaczną. Ośmieliło to Gajównę, to tek 
dnia 17 grudnia s. r. popełniła kradsież już wiel: 
ką, ale też sa parę dni dostała się do kryminału. 
Otworzyła ona mianowicie szafę pp. Rastńskieh i 
skradla z niej książeczkę wkładkową kasy nstesę- 
dności w Bochni na 3700 koron, gotówką zahrala 
115 koron, słoty zegarek e lańcisskiem wartości 
240 koron, dwle branzoletki wartości 100 koron 
itp. przedmioty łącznej wartości 3246 koron. Bee- 
czy te po ezęści znaleziono podczas rewisyi w jej 
kuferkn, zresstą (łajówna sama przyznała aig do 


mżąca. 


kradzieży i sa to zasiadła wczoraj na ławie 
oskarżonych. 
Oskarżał prokurator dr. Tokarn. Ponieważ 


przysięgli zatwierdzili winę, trybunał skara? Ga- 
jównę na 1 rok i 2 miesiące ciężkiego więzienia. 


Wa wczorajszem uprawozdaniu z sali ządowej 
znesla pomyłka, Oskarżony Jan Serafn nie został aka- 
zany, jak to mylnie donieśllimy, ala ma podatawie 
wsrdykta przysięgłych został uwalniomy od winy 


1 kary 


Awantury w więzieniu Iwawskiem, 


Pisma lwowskie donoszą o wielkich awantu- 
rach w więzieniu przy ulicy Batorego wa Liwo- 
wie. Awantury te wywołał Jósef Nowakowski, 
sprawca napadu na woźnego banku austryackiego. 
Nawakowski, udaje obłąkanego. Onegdaj rano po- 
krajał nożem cztery koce, podari sześć przeście« 
radel 1 kilka książek, po połndnia rancił lampę 
na ziemię a wreszcie podpalił slennik i palącą się 

o- 
zorey więzienni, uważając Nowakowskiego ga ay- 
mulanta, przywiąnali ga do łóżka ! mieli go po- 
bić. Zaraz jednak ujęji sią za nim współwięźnio- 
wie, mianowicie rnscy akademicy i el m inicyaty- 


wszlędem poskromienia |! zwyciężenia nadzwyczaj- 
nej, niesłychanej odwag! | śmiałości postanowień, 
e jakiemi ta dziewezyna śmiało daje mię ałyszeć, 
a z których na nieszenęścia nie można korsystać 
dla osiągnięcia wiudomego cela* 

Rodin nie mógł dalej esytać: rar i drugi za- 
dawoniono do furtki... 

Sekretare wstał, poszedł sobaczyć, kto dzwoni; 
poczem wróci, trzymając dwa listy i mówiąc: 

— Kalężna skorzystała z odehodzącej sztafety 


i przysłała. 
— Daj list księżny! — zawołał zwierzchnik 
' Rodina, nie pozwalająe mu dokońezyć.. — Nare- 


secila dowiem się o matee!... — dodał 

Ledwie kilka wierszy przeczytał.. zbladł; na 
jego twarzy natychmiaat odbiło się głębokie za- 
dziwienie 1 wielki żal. 

— Matks, matka! — krzyknął. — O! mój Bo- 
że! moja droga matka! 

— Jakież stało się nieszczęście? — zapytał 
Rodin, e miuą strwożoną, podnosząc się na głos 
swojego zwierzchnika. 

— Jej wyzdrowienie było zwodniczem! — od- 
powiedział mn tenże -- zasłabła snowu prawie 


zania więc liczyć można na nią i na niego pod bez nadziel. Jednakże lekarz osądził, że moja o- 


ślubne 


| 


i zaręczynowe 


i wszelkie inne biżuterye złote i srebrne 


becność ocalićby ją mogła, gdyż bezustannie mnia 
wspomina, chce mnie ostatni ras jeszcze zobaczyć, 
aby potem mogła umrseć spokojnie... Ach! to ży- 
czenie jest dla mnie świętem.. Nie jechać byłoby 
matkobójstwem.. O! mój Boże! bylem tylko na 
czas mógł przybyć... Stąd do Dunkierki niepotrae- 
ba dwóch dui, jadące dniem i nocą. 

— (0! Buże! co ma nieszczęściu l... ¢o za nið- 
ssczęście|.. — rzakł Rodin, załamująe ręce | ocasy 
do nieba wanosząc... 

Zwierzchnik jego żywo sadzwonił i rzekł do 
starego słngi, draw! otwierającego: 

— Włóż natychmiast do mej walizy w po- 
dróżnym powozie wszystko, eo mi niezbędnie na 
drogę może być potraebnem! niech odźwiarny we- 
śmie natychmiast dorożkę 1 niech biegnie co ży- 
wo po konia pocztowe... Za godzinę muszę konla- 
cznie wyjechać. 

Służący pobiegł śpiesania. 

— Moja matka... moja droga matka!.. nie wi- 
dzieć jej... Aeb! okropna myśl — zawołał, ran- 
cająe alg omdlały na krzesło 1 tware rękami sa- 
krywając. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


oraz zegarki, 
łańcuszki 


poleca najtanie| EJ 


ER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58ls. 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul; Sławkowska L. 11 (obok Grand Hotelu). 
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wy Ilaniluka, wydawey „Reformatora” 
jącego w więzieniu śledczem pod zarzutem szere- 
gu uszustw 1 wymuszeń, wnieśli do presydynm 
sądu zażalenie na zarząd więzienny. Ponieważ | 
między więżniami objawa się wrzenie także z in- 
nych powodow, mianowicie część więźniów jest 
miezadowoloną z tegu, że ruskim akademikom po- 
zwoluno mieć w kaźni scyzoryki, segarki, notesy 
itd., czego innym więźniom nie wolno, dalej, że 
ruskim akademikom pozwala się chudzić po ku- 
rytarzach, palić papierosy itd., czego innym wię- 
źniom me wulno — przeto zarząd więsienny, 0- 
bawiając się wybuchu więkagych awantur, wzmo- 
enił warty wojskowe i nstawił na wszystkich ku- 
rytarzach patrole. 

Prezydent sądu karnego Przyłuski oświadczył 
w tejsprawie jeduemu se sprawoadawców dzienni- 
karskich, że Nowakowski, udający od początku 
śledztwa obiąkanego, mimo iż iekarse znawcy 
stwierdzili normalny stan jego umysłu, zaczął o- 
negdaj wyprawiać niesłychane awantury w kaźni, 
rzuci aig oa dragiego inkwizyta, połamał sprzę- 
ty, nsilował podpalić złomę s siennika, sławem 
zachowywał się tak, iż okazała się konieczność 
nałożenia nań kaftana bezpieczeństwa. Nowakow- 
aki opierał się temu zarządzeniu, a gdy dozorcy 
przemucą go weń ubierali, krzyczał w niebugło- 
my, że gu biją. Wskutek notatek w pismach o po- 
biciu Nowakowskiego, zarządził prezydent szcze- 
gółowe medetwo. lukars więsienia dr Lukas ba- 
dał Nuwakuwskiego i stwierdził, lè jest on zupeł- 
nie sdrów, a jedynie na ciele ma kilka Bińców i 
adrapań naskórka, naturalnych następstw szamo- 
tania się s dozorcami przy zakładaniu kaftaua. 

Powiększenie liczby posterunków wojakowych 
w gmachu więzienia tłómaczy p. Przyłuski tem, 
te okazała się potrzeba powiększenia liczby żuł- 
mierzy x powodu większej ilości więźniów, głó- 
wuie akademików rnakich, a więc 1 większej pra- 
ty duzortów, którzy nie mogli akutecsnie dosoro- 
wać inkwizytów. 


az 


Go słychać w mieście? 


Kruków, dnia 9 lutego 1907, 


Zima. Po kilka dniach odwilży znowa zaczyna alę 
zima na saryo. Śnieg wprawdzie nie pada, ale mróz 
rankiem jeat porządny i dobrze w uszy uzczypie prze- 
ehodniuw. Wvzuraj rano mróz dosięgał 12 utopni Cela. 
Koło południa trochy aiy ociepliło. Chudniki uprzątnięto 
jua po części ae śmiegn, mle pp. stróże zapominają 20- 
peue u tem, że na mruzie trzeba je poaypywać pia- 
skiem, co się m maa dziaiaj zopełmie nia praktyknje. 
Tutet chudzenie po ulicach dzimaj jeat faktycznie szta- 
ką ! Lrzeba mieć wprawę, by mg mie przewrócić. Jut 
to ta refurmu czywzczenia miasta dala nij usm porzą: 
duie o znaki, 

Diwurcia kursu xawodowego dla cnkierników i 
plernikarzy vdbgdzia siy, jak się dowiadnjemy, 14 bm. 
Kwisa otwarciu nustąpiła z tej przyczyny, ża ku- 
ratorya Akudemii luudlowaj z początka odmówiła lo- 
kalo w gmachu Akademii. (atatacznie sprawę załatwio- 
mo i kura odbywać aig będzie pod klernnkiem facho- 
wych instruktorów w gmachu Akademii bandlowej. 

Czeladz rzeznicza wniosła, jak aig dowiadujemy, 
na ręca dyrektora rzeźni miejskiej dra Pappé proibę 
o rałatwienie kilka spraw, dla czeladzi bardzo wa- 
żnych. Rzeźnicy domagają się mianowicie: 1) Wydania 
legitymacyi wstępu du rzeźni miejakiej. 2) Wydalania 
żydów t. zw. „azezaciurzy”, ij. tych, ktirzy zbierają 
azczeć. 8) Ukrównia samowoli uuróżów, którzy sę me- 
rus czeladzi dawali we zuuki. 4) Zaprowudzenia wzo- 
rowej szatni i pozwolenia na otwarcie w rzeźni bufetu, 
gdzie podczaa pracy mogliby mę posilić, Bufet oddanou- 
by jeduemu ze uiurazych czeladników, któryby równo- 
cześnie pełnił fankcye dozorującego szatni. 5) Zahro- 
nienia nbsulntnego palenia tytoniu w szatni, palenia 
bowiem dotychczas byłu zabronione czeladzi, ale wolno 
było palić majatrum żydowskim. 4) Przydłnżenia go- 
dzin urzędowych bicia w nujgorętuza dni, tj. we wtar- 
ki i piątki, kiedy roboty jeat dwa razy więcej, juk w 
inpe dni. — Nie wątpimy, ża p. dyrektor Pappé, który 
dla czeladzi jest bardzo życzliwie naposobiony, WaZyat- 
kle ta żądania społni. 

armanż ua rzecz budowy domu dla „podrznt- 
ków* «dhędzie aig w niedzielg dnia 17 lutego b. r, 
w gmachu starego teatru ataraniem pań; Hr. Maryi 
Miaroszewskiej, z Radziwiłłów Dembowaskiej, prezyden- 
1owej Lec, Janowaj Federuwiczawej, Chyhńakiej, pr. 
Woyasanhof, hr. Ady Tyszkiawiczowej, hr. Keljcyj 
Mycielskiej, Orpiszowskiej, Sebneidrowaj, Balesławąwej 
Włodkawej, Walentowej Jaworskiej, br. liargohargt, 
Lechnerowej, Michalskiej, Antonlny Pudhorakiej, Maryj 
Prówzyńskiej, Zoti! Cybulakiej, z Platerów Zyberk Prze- 
włoekiej, Idalii Pawlikowskiej, Axenuwiczowej, Lutg- 
aławakiej, br. Dlaahoweskiej, Maryi Woźniakowakjej, 
Staszewsklej, Węciawowiczowej, Lusowskiej, Michaliny 
Laska, Stanisławowej Gólakiej, Msryi Borawiczuwej ì 
przewodniczącej Anugnatowej ż Czetwertyńskich Maza- 
rakowej. 

Nie wątpimy, że ze względn na azlachetny cel 
kiermasz będzie miał świetne powodzónle. 


Staw. urzędniczek pocztowych odhyła onegdaj 
w Jokala Stowara. nauczycielek przy ul. Karmelickiej 
walne zgromadzenie. Przewodnicząca wygłosiła referat 
u ostatniej regulacyi plae, która zawiodła zupełnie rze- 
sze pracujących przy poczcie kobiet. 

Zgromadzenie uchwaliło poczynić starania 0 możli- 
wa uregulowanie godzin służby, ewentualnie o powięk- 
«zenie personalu, ê zaprowadzenie pragmatyki służbowej 
tak dla kobiet, jak i dla mężczyzn, oraz o to, aby po 
35 latach byla wypłacana pełna emerytora. 

Potem nastąpiy wybory, na którym wybrano prze- 
wadmiczącą p. Władyslawę Habichtówng, zast. przew, 
Albert$ Cbrlatopkori, sekretarką Wirginę Wittek, zast. 
sekr. Adelg Serwatowską, skarbniczką Maryę Moczulską, 
zast. skarb. Zofię Kuhlównę; do wydziału weszly panie 
Dobrowolska, Hofich, Hausser, Kłobukowaka, Kolpi, Ja- 
Kosch i Chołodecka; do komisyi rewizyjnej pp.: Flor- 
kiewicz, Szeliga i Świtkowska. 

Zgromadzenie powiatowe- Taw. Kółek roini- 
czych odhędzie się w mali Rady powiatowej w Krako- 
wie przy ul. Pijarskiej |. 1 w piątek dnia 15-go bm. 
Na porządku dziennym sprawozdanie z czynności za- 
rządu, wybór sześciu członków zarządn na najbliższe 
3-lecie itd. 

Z teatru ludowego. Wystawiona we czwartek 
w tamtrze ludowym „Milość ubogiego młodzieńca" Feu- 
illeta mależy do tych aziuk, które właściwie nie powin- 
ny być grane na scenie ludowej, Jest to sztuka, jak 
na teatr ludowy, za poważna i nie zdolna do nzyska- 
nia poklasaa u widzów. — Wystawiono ją wprawdzie 
nader starannie, artyści dokładal! starań, aby się jak 
najlepiej wywiązać z radania, co lm się rzeczywiście 
ndalo, jednak aztnka ta niema widoków utrzymania się 
w repertuarze, -— Rolę tytułową gral bardzo dobrze 
p. Barwińaki, dalej odznaczyli się: pna Walńska, 
z wdziękiem I temperamentem grająca naiwną chłopkę, 
p. Modrelewski, przepyszny bakałarz, pni Mirska, Za- 
Temba, Nieniawaki, Wandycz $ Borońuki. Zreszłą caly 
zeapół nie pozostawiał mie do życzenia. 

Dyrekcya teatru lud. komunikuje nam: 

Z powodu niedostatecznego przygotowania mazy- 
eznego w miejące zapowiedzianej na jutro tj. w sobotę 
9 lutego „Podróży po Warazawia*, powtarza teatr lu- 
dowy po raz Jl-ty cieszącą się stałem powodzeniem 
„3 Ikg Schwarzenkopf* (+. Zapolskiej z p. Modzelew- 


į skiu w roli Marszejlka. 


Obsada, w niektórych rolach zmieniona, przedatawia 
się następująco: Malka Schwarzenkopf — p. Mirska, 
Jojne — p. Frączkowaki, Jakób Lewi — p. Boroński, 
Kolumna — p. Zaremba, Silberzweig ~- p. Wandycz, 
Glanzowa — p. Linkowska, Bernard p. Barwińaki, 
Janta — p. Czermańska, Rózia — p. Gallńaka i Schbwar- 
zenkopf — p. Kaczanowski. 

W miedzielg po polndnin gra teatr ludowy „Papa 
Pepy“, wieczorem tegoż dnia po raz drugi „Mułość 
ubogiego młodzieńca”. 

Eugeniusz d'Albert, którego koncert zapowiedzia- 
mo na piątek 16 b. m. prócz Sonat Chopina, Betho- 
vena i fantazji Schumanna grać będzie Chopina Nok- 
turn, Balladg i dwie Etudy nadto utwory Czajkow- 
skiego, Rafa, Sindinga, Saint-Hhensa i Liszta. 

Odczyt. W Eleuteryi, Rynek gł. |. 17, 1I. p., dn. 
10 b, m. w uiedzielę o godz. 7 wieczór odczyt p. 
„Abatynencya a xabawy*, wygłosi p. Mieczysław 
lenkiewicz, Temat odczyta dotychczaa nieporuszany. — 
Wastgp dla wszystkich wolny. 

Z krakowskiego klubu szachlatów. Z powodu 
rozegrania turnieju szachowego o miatrzystwo na rok 
1907 — odbędzie sig w lokalu klabu (kawiarnia p. 
Kijaka, Rynek A—B) dnia 16 lntego t. j. w sobotą 
o godz. 7 wieczorem zebranie towarzyskie. 

Walne zgromadzenie członków odbędzie sig d. 24 
lutego o g. 5 popołudnia. 

Watęp do klaba dla gości przejazdnych wolny — 
wkładka miesięczna dla członka wynosi l kor. 

Z Remuray urzędniczej, Dn. 9 b. m. w sobotę 
odbędzie mę w aalach Kesursy urzędniczej kastynmowa 
zabawa dla dzieci. 

Początek punktualnie o godz. 5 popoł. 

Bilety na bal lekaraki który się odbędzie w so- 
botą w salach starego teatru będą sprzedawane w ata- 
rym teatrze dzisiaj 9 b. m. przez cały dzień. 


Slizgawka w „Sokole“. W niedziwię dnia 10-go | 


b. m. u gudz. 3 popołudniu przygrywuć bydzie orkie- 
atra sokola na ślizguwca. Wwiąp od osoby 30 w, po- 
aladający bilat; sezonowe dopłacają po l0 bal. od o 
auby. 

Młady uciekinier. Policya aresztowała wczoraj 
17-letniegu Stanislawa Górnego, ucznia IV. kl. gimn. 
x Jasła. Górny, azy prawdopodobnia dwóję na 
kurs, a obawiając aig kary, czmychnął z domo i chciał 
wywędruwać w świat. Na razie satrzymano uciekiniera 
w Krakowie pod telegrafem. 

Awanturnik. W damn noaclegowym Weindlinga 
przy ul. Lubicz wyprawił wczoraj awanturę na większą 
skalę niejaki Jan Bednarski z Nadbrzezia. Poszło mu 
a to, że niegońcinny Waindling zaczął mu się upomi- 
nać o zapłatą za nocleg. To obruazyło Baduarakiego 
tak, że aklą} odrazu gospodarza. Na wiele mu zię to 
jednak nie przydało, bo addano go w ręce pollcyi, 
która wesolegu jegomościa ulokowała na bezpłatny no- 
cleg w aresztach pod telegrafem. 

Z Gręboszowa piszą nam: Wczoraj odbył się 
tu w kosciele parafialnym ślub córki posła Jakó- 
ba Bojki, Wiktoryi, £ p- Jakóbem Saratem. W u- 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowie, przy.ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


Pierwszy 
ajtańszy 


Magazyn Mebli 


roczystości weselnej wzięło ndział mnóstwa przy- 
jaciół zacnego posła. 

2 Sier pod Gorlicami piszą nam: Agitacya 
przedwyborcza w naszym powiecie już się zaczy- 
na. Do roboty sabrali się przedewszystkiem ln- 
dowcy, którzy po wsiach mają bardzo wiełn zwo- 
lenników. Onegdaj odbyły się w naszej wal dwa 
posiedzenia ludowców, na których omawiano spo- 
sób agitacyi i szanse stronnictwa przy wyborach. 
Kandyd.ta jeszcze nie postawiona w naszym okrę- 
gu. ale praca przygatowawcza już się vnczęła na 
seryo. Jak słychać i po innych „wsiach ludewcy 
biorą aię do roboty. wr. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakawia. 

Sobota: „Cierpki owoc“, kom. w 3 akt. Rober- 
ta Braceo (nowość) 

Nledziala o 3 popol: „Betleem polskie”, ja- 
melka w 3 aktach L. Rydla, muzyka M. Świerzyńskiego 
(popularne). 

Niedziela o godz. 7: 
w 3 nki. Roberta Brarco. 

Ponladziałek: „Rycerze północy“, dramat w 4 
akı. H. Ibsena. 


„Cierki owoc”, komedya 


Zwołanie Sejmów. 


Wiedeń. Daisiejaza „Wiener Ztg“ ogłasza pa- 
tent cesarski z 7 lutego, zwołujący Sejm galicyj- 
ski I Suleburga na 14 b. m. eaś Czech, Śląska, 
Gerycyl, Gradyski | Przedarułanii na 18 b. m. 

W najbliższych też dniach projektowane jest 
zwołanie sejmów morawskiego i tryesteńskiego ; 
ewentualule mają się zebrać także inne Sejmy, 
jednakże decyeya co do nich jeszcze nie zapadła. 


podwyższenie płac nauczycieli 
ludowych. 


Lwów. Wylan? krajowy postanowił wnieść 
w Sanie projekt podwyższenia płac nauczycieli 
szkół ludowych, a na pokrycie wynikającego stąd 
zapotrzebowania eapreponować podwyższenie do- 
datków krajowych o H centów od L zir. podatku. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy Nowin. 


Wybary w Królestwie. 

Warszawa PoBtępuwcy zwyciężyli przy pra- 
wyborach w Radomiu, Kadziminie i Tumaszowje. 
Lokaut w Łodzi. 

Berlin. Fabrykanci lódzey odrzneill wszelkie 
pośrednictwo w sprawie lokautu. 


- - zamordowanie gubernatora. 


Penaa. Gubernator Aleksandrowskij został ka- 
bity straalami rewulwerowymi, gdy opuszczał 
teatr. 

Dalsze strzały sprawey zamachu położyły tru- 
pem pomocnika policmajstra, policyanta i dekora- 
tora teatruluego, którzy ścigali sprawcę. 

Sprawca zamachn, ciężko zrauiony, przewienio- 
ny do szpitala zmarł. 

Aleksandrowskij był generalnym pełnomocni- 
kiem Czerwonego Krzyża podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej. 


Prawyhory w Rosyi. 

Peterahurg. (Tel. aj. pet.) Z wyborów wy- 
borców 11. stopma znuny jest reznitat w 2336 
wypadkach. Z wybranych 559 należy da monar- 
chistów, 417 do umiarkowanych, 870 do lewicy, 
117 jest narodowców, 230 bezpartyjnych; o 146 
niewiadomo, do jakiego stronnictwa należą. Chło- 
pi wybrali 1075 wyborców, œ tego 40 pre. mo- 
narchistów i umiarkowanych, 34 pre. należących 
do lewicy. Właściciele dóbr wybrali 664 wybor- 
ców, 2 tego G5 pre. monarchistów i umiarkowa- 
nych. Miasta wybrały 588 wyborców, = czego 
64 pre należy do lewicy. Z wyboreów robotol- 
czych 90 pre. nalaży do lewicy. 

Echa zamachu na Stołypina, 

Petersburg. Dnia 27 bm. rozpocznie się przed 
sądem wojennym proces przeciw Natalii Klimow, 
lat 29, i Modeście Sereziewej, lat 26, oskarżonym 
o współudział w sierpniowym zamachn na willę 
Stołypina na wyspie Aptekarskiej. 

Szwecya nle wydaje Rosyan 

Sztokholm Rząd rsyjski sażądai byl wydania 
mresziawansgo tutaj liosyanina (zerniaka. Rząd 
szwedzki za swej struny zażądał, aby Czerniak 
stanął przed sądem cywilnym, a nie wojennym i 
aby był sądzony tylko za te zbrodnia, za które 
rząd rosyjski zażądał wydania Poseł rasyjski 0- 
świadczył, że na podstawie ustaw rosyjskich rząd 
rosyjski nia może zadość uczynić warunkom, sta- 
wianym przez rząd sewedzki. Wobec tego rząd 
szwedzki postanowił nie uwzględnić prośby rządu 
rosyjsklega t ((aermaka nie wydać, oraz zarządził, 


| abv Czerniaka bezzwłocznie wypuszczono na wol- 
ność. Równocześnie zarządził rząd szwadski, aby 
Czerniak w przeciągu 24 godzin po wypussczeniu 
na wolność opuści granice Serwety 

Sztokholm. Uwięsiony tu poddany rosyjski Jan- 
kiel Czerniak, którego wydania domagal się rząd 
rosyjski, czemu atoli odmówił rząd nawedski, wy- 
puszczony został na wolność. 


Telegramy „Nowin“. 


Hajdamacy ruscy. 

Lwdw. (Tel. pryw.) Wczoraj wieczorem odby- 
ła się w sali „Dniestra* poufna zgromadzenie o- 
koło 300 ruskich akademików ze Lwowa i pro- 
wincyi. Obrady trwały od 6 do 10 wieczorem. — 
Uchwalono szereg rezolucyj w sprawie założenia 
ruskiego uniwersytetu i ostatnich zajść. Po egro- 
madzeniu część uczestników pomimo preeszkód 
stawianych jrzet polieyę dotarła przed gmach są- 
dowy na ul. Batorego i poczęła śpiewać pieśni. 
Policya ruzpędziła demonstrantów | 6 z nich sa- 
aresrtowała. Pu spisaułu protokółów wypussczono 
tch na wolność. 


Ustawa przemysłowa. 
Wiedeń. Nowela przemysłowa otrzymała sankeyę 
cesaraką. 


Burmistrz Wiednia- 

Wledeń W stawie zdrowia burmiatrsa dra Lue- 
gera nastąpiło dziś lekkie polepszenie. Ciepłota, 
tętno i oddech normalne. 

Strejk rzazników. 

Budapeszt Dajś rano 340 prmocników rzeźni- 

ckiech rozpoczęło strejk, albowiem pracodawcy nia 


dotrzymali warunków zawartej w grudnin ngody. 
Strejkujący in corpore opuścili rzeźnię. Praco- 
dawcy i strejkujący <awiadomili o tem dyrektora 
rseżni. 

Walka 2 Kaśclołam wa Francyl. 

Paryż. Wczoraj wieczorem pod przewodnie- 
twem konserwatywnego deputowanegu Pjon od- 
było się zgromadzenie fubrykantów przedmiotów 
kościeluych. Zaprotestowano przeciw ustawić u 
rozdziale Kościuła od państwa, bo ona pozbawia 
chleba tysiąca robotników. 

Roosevelt i Japonia. 

Londyn. Waszyngtoński korespondent dsienni- 
ka „Tribune* upoważniony został praea Roose- 
welta do zaprzeczenia senzacyjnych pogłosek, ja- 
kie wywołała ostatnia jego mowa na konferencyi 
a csioukami kongreau kalifornijskiego. Prezydent 
oświadcza, że nie powiedział, jakoby Japonia 
s powodu kwestyi szkolnej w Kalifornił wręczyła 
Stanom Zjednoczonym ultimatam, nie było także 
muwy o tem, jakoby z tego powodu Japonia gro- 
sila wojną. 

Mianowania w kolejnictwie. 

Wiadeń. (Tel. pryw.) Minister kolei zamiano- 
wał adjunktów budownictwa B. Kulińskiego sa- 
stępcą nacaelnika aekcyi konserwacyi w Suchej, 
W. Rajcę zast. naes. w Nowym Jącen, T. Rogal- 
skiego zast. nacs. w Roswadowie, L. Rogawskie- 
go sust. nacz. w Żywcu; komisarsy budownictwa: 
A. Hochstelna w Krakowie, zast. u sekcyj kon- 
serwacyi w Wadowicach, S. Vogla, sast. naes. 10- 
keyi kons. w Jaśle, F. Graybowskiegu zast. naes. 
w Chabówce. Dalej przeniósł minister kolei L 
Wauchtla s Roswadowa do Nowego Sącaa, adjnn- 
kta J. Królikowskiego z Nowego Sącza do Kra- 
kowa | komisarza maszyn B. Schmeidlera z Oło- 
muńca do Podgórza-Płaszowa, 


Jaka będzie pogoda w sobotę? 


Prognoza wiedeńskiej stucyi meteraologicznaj : 
Galicya zachodnia: W nizinach, zależnie od miej- 
scowuści, mgła, na wyżynach pięknie. Mierne 
wiatry, temperatura mało zmieniona i równomier- 
nie się utrzymująca. 


NADESŁANE 


za która Radakcya nie blarze odpowladzialności 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. 1. piętro, 
(Dom Wgo Wiad. Fischera), Linia A—B. 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA se 


Kraków, ul. Szajakiego 11. 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


Kraków, Floryańska L. 36, L p. 
pod firmą h 


don:czkowych 


i sztucznych. z 


Zakład ogroddiczy Półwsie Zwierzgnieckie 29. Kazimierz Miciński, 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletna urządzania pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dakoracjjna i tapicaiskia po Gamich mażlwia aiskich. 


KRAKOWSKIE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


wynajmu mieszkań | sklepów 


Kraków, ulica Karmelicka L. i5 
ma da wynsjęcia 

1 sklep ubazarsy. nyża, 9 pokoje i 
kuchnia, ulica Karmelicka 10. 

4 pokoje, przedp. i kuchnia, ulica 
Zieluna %0. 

a pakaje, przedp., kuchnie, ulica 
Nieczla 14. 


| pakój kawalerski, ulica Warka 8 
5 pokal. 9 przedp., kuchnia, łazienki, 
ulica Marka 8. 


Sklep karzeaay | wyszynk, 8 pokoje, 


grzedp. i kuchnia, ul. Stachow- 
akiego 26 

2 pokoje, przedp, kuchnia, umehla- 
waue, Długa 87. 


Willa składająca się x 6 pokoi, 
predp., knchni, łazienki itl. wa 
wai Nowonarodonej #9. 

2 pekajn i kuchnia, Lubomirskiego 5. 

2 pakaja i kuchnia, Lubumirakiego 7. 

3 pakoja, przedp., kuchnia, ul. Gar- 
baruka 4 


kuchnia, ulica 
ika mieszkań pa 
Ugrodowa 6. 


i 
2 pokoja I kac 


Puszakuja do wynajęcia - 
4 pakoje, przedp. i kuchnię od L-go 


kwietnia. 

2 pokoje, przedp. i kuchnię od 1-go 
marca. 

S pakel, przed. i kuchnię od 1-go 
kwiatnia. 


3 daże ładne gakoje, przedp i ku- 
ehnig od Lgo kwietnia. 


URUBNE UGŁOSZENIA 
pa 4 nalerzy Gd wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


e 
Masz nista PA, W sile wie- 

y kn, scająty sią as 
uubzyuuci parowych, gadowych, ele- 
ktryeanych i lodowych, 
posady od 1 marca. 
„W, b.“ Adioiniatracya, Nowin”. 


ri TO 
Nauczyciela 2300557 
agiowana: Uruniczna 11, drzwi 


hr. 1, od godziny X—o popa 140 


= Kilku wypróbowanych 


PALAGŁY kolłewych 


posenkuje fabryka sody w Borku 
Fadęckam 145 


Do sprzedania. 


Ważne dla Gmeryta. 
W okolicy górzystej £ powoun wy- 
jazdu jest du uprzedania dum nowy 
drewniany, kryty dachówką, o 4 abi- 
kacgach, x ugrodem 4UU uążni kwa- 
dratowych. io ukkoły, kościołh | 
kole 1U mimar piauso. Wyjaśnienia 
w miejscu. Józet Wojtycza, Łososina 
Górna p. Limanowa. lad 

aprzada Kaayno w Pod- 


Fortepian górzu, Bynack, Mugi- 


sral Wiaduniuść amga, 146 
NIK 4 Oj Lae Lama ni maki 


Pączki i Ghrust | 


codziennie świeży 


poleca 
Adam Piasecki || 
L 10, Flaryniaka L 2, 
Kra! dw 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCYI 


ukazała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLIGKIEJ 
Dra Władysława Mikowskiago 
ulica nii 6 Hotel Saski) 

ESEJ 


W Imię Ojca i Syna - - - 


---l Ducha Św. Amen 
Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki furmat podłużny dwa wyda- 
nja: bez obwódek (48 centym). w ele 
ganckiej oprawie, cena Y, 4, 4, Al 6 
Kor., kobwódkami stylowemi na ka- 
śdej stronicy (5.10 centym). w elegan 

ckiej oprawie cena 8, 4, 6 i B K. 
porta nalaży dołączyć 40 halerzy 
ajnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 
franco. Bte 


Wszyntkie 


Artykuly spożywcze 


a w szczególności kawę, cukier 
itp. poleca 


handel towarów kolonialnych 
pod firmą: 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


dlngoletni wapółpracownik rmy 
„Szarski I Syn* 193 


w Krakowie, Mały Rynek, róg 
ulicy Szpitalnej. 


PALARNI 
ponateton, 


OD 


ZAJ 1 kurtowuse 
(S) PAPRA KEY TE nn 


SB 
SS 

SĘ 
99 


Aneen 


ÖÖ M. JAWORNICKI. 


„ RĘCE BIAŁE -GŁA 
GŻYNI TYLKO 
sause AL 

© WY SRODEK PN krye 


— DROCUERYA poo LWEM Poo FIRMA; 
nY. WIŠNIEW SKI" 


KRAKÓW, STRA 


DONABYCIA WSZĘDZIE « 


ODERMIN= 


KNIAST SCHNĄCY 


pw | 
5 RESTAURACYA 3 
w Hotelu „pad Róża”: 
Kraków, Floryańska 14, 
objętą zastała, w lokala zupełnie 
odnowionym, przez 
Aleksandra Właczkowskiego 
kuchmistrza-restauratara 


odznaczenago dyplomami bonorow. 
i medalam: w Paryżu i Wiedniu 


Ceny bardza przystępne. 
Obiad z 4 dań 2 kor. 


Piwnica zaopatrzona w najlepsze 
wina wazalkiegu gatunku 


Obok restauracyi (wchód od nl 
św. Tomasza) został otwarty 


BUFET 


w którym można dostać śniadania, 
biady, kołacze, zimne i gurąca 
rtakąski. Plwa okocimakie | pil- 
atakla ua szkianki. 1103 

Jako knchmiatrz i reataurator 
podejmuje nię wszelkich zamówień 
da domów prywatnych od najskro. 
mniejszych do nejwykwintniej- X 


szych po cenach przystępnych i 
Konc. przez c- k. Namiestnictwo 


Krajowe Biuro 
zastępstwa interaaów właśc|- 
eleli realnośc! mlejskich, wiej- 
skich, majątków zlemskich 1 

lukatorów 


Kraków, Karmelicka 16, 


ZEIT YO PO 


PEM 


OZZIE 


ZZ ARKANA 


Ma da ulokowana ne hipoteki Kor. 
60.000, Kar 11.000 Kar 10.000. 

Na sprzedaż lub zamianę kilkapańcie 
ardzo rentownych kamienie 
Krakowie oraz will w Zakopaneni 

Podejmuje się adminlatracyl realnuści 
i majątków ziemskich i poleca 
stałych administratorów 


x 


A KAWY 
pelosa czężciewa 


Bacy palonej 


najnowzzym 


d 
(G 


|nafiepozym p OIC 
miam Ra noe OT) 
mm SZ 

mami OO 


DKIE= DELIKATNE 


"w 


Po UŻYCIU. 


DOM 7. 


FE NA 


Wachlarze, Rekawiczki, Wstążki, Paski, Grzebienie i Szpilki d 
fryzur ozdobne I zwykłe. — Najnowsze Perfumy, Mydła I Wodę 


ANASTAZY FRONCZ, Kraków, ul. Floryańska 17, 


 |-ZZKARYCWNKZEZ E ARS EE T TOETOE TERTE M 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, 
kupić lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


poleca w wielkim wyborze 


= Wydawca: Lucyna Saczepańska. 


. za. _ r =" ==nm | 


WAŁ œ 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 


zaulożony w roku 1897 w Krakowie. 


Odznaczony kilkoma najwydszemi nagrodami na wystawach światowych. — 
Srebrny i bronzowy medal a k ministerstwa rolnictwa, złoty melal zwią- 
sku ustrysckich kupców zwierząt i preparaterów w Wiedniu. — Właści- 
ciel A. Musiołek, dostawca e. k. urzędników państwowych. Sklep Kra- 
ków ul. Sławkowska 16, naprzeciw „Grand hotelu" Hodowla: Półwsie: 
Zwierzyniec Willa Wisła. Menaże- 
rya w Parkn krakowskim dla P. T 
Publiczności otwarta, zawiera wię- 
caj jak 100 pięknych okazów wisel- 
kich zwierząt. — SWO Najwiękasy 
jedyny zakład tego rodzaju w ca- 
lym kraja. "Sg 2O to letnia facho- 
wość uabyta w kraju i pojcałej Eu- 
ropie Uenniki za nademaniem 6 b. 
marki. Poleca swoją hodowlę i re- 
alnę sprzedaż różnych rasowych 
rex vd najmniejszych karzełków 
o największych olbrzymów. Młode 
Bernhardy od 26 złr. Z ptactwa ró. 
ine czysto rasowe kury, gołębie m 
ki, jpeking, emderskie gęsi, łabędzie, pawie, hażanty itd. 
od tych wszystkich jaja od wylęgu. Puhacze do polowania. Zawsze kilka 
set par kolibrów, zagranicznych ptaków, małych i dużych papug na składzie. 
Prawdziwe barc. kanarki od 6 zir. Angora koty, oawojane małpki, złote 
i srebrne rybki od 14 ct. Praktyczne klatki i akwarya. Najlepszą żywność 
fla ptaków, papug, ryb itd. Wypycha tanlo ptaki | zwierzęta. — 
Sprsedażjżywej zwierzyny. Baczność| Ostrzegam przed licheni nie facho- 
wemi w kraju iatniejącewi wprzedawcami ptaków i psów, którzy z moją 
rzetelną firmą nie mają nic wspólnego | w prawdzie także śadnych cakla- 
dów tego rodzaju nie posiadają. 1180 


xx BJJ 


Zjednoczone tryackle akcyjne PJ 


towarzyst: 


duglugi parawaj x 
„Austro - Americana“, 3 
Jeneralna ajencya flu Galicyi i 
Bukowiuy oraz zastępstwo anstry- 
we e TN ackiego Tow, „LLOYDU* 
GOLDLUNT i SKA. Kraków, ul. Lubicz 7. % 
tzpośrędna Komnikacyaz Anstryi 


meryki, Kanady itd. 


NIK KIKI 


x 8 
s MODI | 


Ajentów lifłepresantantiw wa wnsystkisk MNĄ 
miejscowościsch Austryi. sa ZĘ 


XK KKK EIEE IKIKIK m OKRE o 


L 4181 


OGŁOSZENIE. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna sie rok 
szkolny 19071908 w pierwszej połowie kwietnia 1007. 


t Celem krajuawej szkoły ngrudniczej w Tervawle jest: teoretyczne 
i praktyrzne wyksztalcenie młodzieży nu y: «ników uzdolnionych do pro 


ajmmej 15 rak życia akoiczył, że odbyt z dobrym | 


=a 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
m Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 248. 


Posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wiańców sztucznych, nieta- 
lowych i ezari. 

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła 
służbę do pogrzabów, w kogatych lberyach stylowych, urządza po- 
grzehy od najwykwintniejszych do najskromniejszych, ze manę #0- 
miennością i dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe nstępatwa. 
Podejmuje zię sprowadzania i przewozu wwłok ze wszystkich | do winy 
stkich państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane. pomniki, 

krzyża ate. 1a 


een 
I 
N 
N 
I 
I 
N 
N 
EJ 


POZ | 


WINCENTY SATALECKI 


Fierwszujzędna wadłog najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul. Floryańska £. 18, 1% 
Filia w Wiedniu V. B. uł. Schónbrunnerstrasae 27, 


wyrabia j poleca; Bzynki przgskie i westfalskie, polędwica pieczone 
i łososłowe, sławneklathaay krakowakle: polędwicowe, krajane i siekane, 
klazki pasrtatowe, salceaoay w rozmaitych gatunkach, paryską kieł- 
kasę, Haning pupryko da 

w rozmaitych gatunkach, alaka białą i wędzoną, 
klełkacy | uardolki wiedeńskie, klszki padgardinna w trzech gatunkach 
i wazyskie inne wyroby ta niewysrczególniune, « które wchodzą w na- 
kres masarski. Dwa razy dziennie fwieży towar. Cenniku szczegółowa 
EI FOTENIE się TORI Spada PU Kalez 


EE YJEWYSJY, 


« ZWIEZRDWRIEZ RZEZ 


O tym czasie 


Szczawiowa zupa? 


W Znakomitą zupę szczawiową w cegiełkach do tarcia 


dostać można tu 


w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


Kraków, ul. Fioryańska 40. 
Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie zwtała otwartą pod 


kierownictwam fachowo wyksntałconych | rntynowanych a k ursędni- 
ków rachunkowych 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 


du egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej | *Opia- 
ckiej, składanych przad odnośnemi komisyami w c, k. Namiestnietwie, 
Akademii bandlowej i w Wydziale krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok taoretycknegu w) krztałcenia nahgdą 
tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiwiomościach, jakie 
im będę w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 50 

Wykłady obejmować będą: |. Rachunkowość Lanowę, © Rachin- 
kowość ugólną i państwową, U. Hnohalteryę pojedynocą i podwójnę, 
4. Koreapandenoyęą kupiecką i praca kantorowe, a nadto po zgłoszeniu 
dostatecenaj liczby kandydatów, względnie kandydatek udzielać siq 
będzie xa osobną dopłatą nauki: a) języka niemieckiego, b) pinania na 
maszynie, c) stonagrańl. 

Zgłoszenia ustne lub 
adriiem : Bank chrześcija! 


lsemne każdego czasm wnosić naloży pod 
kak w Krakowie, ul. Jabłonowskich 18. 


Kajetana 


amerykańskie oraz soty wszelkiego 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szezepański. 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dokoracyjny 


Dudziaka 


w Krakowie, ulica Fioryańska L. 36, I. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 


rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 


race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 
Urządzeń pojedyn -zych pokoi i kompletnych mieszkań. tapetowania 
tychże. zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Druk W. Kornackiego 1 E. Wojnara w Krakowie. 


